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Ribbentrop mówi.że Anglia planowała napad na Niemcy
Dziś będą ogłoszone rozkazy Hitlera z 1939 roku

NORYMBERGA (dr). Z dokumen­
tów tajnych, przedkładanych Trybu­
nałowi w Norymberdze wynika, że 
Niemcy w maju 1939 r. planowali po­
gwałcenie neutralności Belgii i Ho­
landii.

Prokuratorzy i obrońcy w ciągu so­
boty i niedzieli odbyli zebranie w ce­
lu usunięcia różnych trudności tech- 
niczych. Obrona twierdzi, że jest 
Lzyczną niemożliwością przejrzenie 
w tak krótkim czasie wszystkich do­
kumentów.

Na sesji poniedziałkowej odczyta­
ne będą dwa bardzo ważne i specjal­
nie tajne rozkazy Hitlera, dotyczące 
„akcji Barbarossa", która dotyczyła 
ataku na Związek Radziecki.

NORYMBERGA (dr). Zrozumiałe po­
ruszenie w procesie norymberskim 
wywołał fakt, że Ribbentrop powo­
łuje na świadków 6 wybitnych 
osobistości angielskich oraz generała 
amerykańskiego, którzy mają po­
świadczyć, że już kilka lat przed wy­
buchem wojny Wielka Brytania przy­
gotowała się do „napadu" na Rzeszę 
Niemiecką.

NORYMBERGA (dr). Wśród wy. 
bitnych angielskich znajomych, na 
których powołuje się v. Ribbentrop, 
znajduje się również lady Astor, 
członek brytyjskiej Izby Gmin.

Lady Astor złożyła w związku z | 
tym oświadczenie, że v. Ribbentrop

Japończycy chcieli zająć 
Amerykę

był tylko raz jeden w jej domu, poi piał. Od tego czasu v. Ribbentrop u si, że podani przez obrońców świad- 
zdrawiając ją „Heil Hitler", na co niej niebyt kowie z Wielkiej Brytanii prawdopo-
mu odpowiedziała, by się nie wygłu-| NORYMBERGA (dr). Reuter dono- dobnie nie będą powoływani.

Ameryka uznaje granice Polski nad Odra i Nissa
WASZYNGTON (dr). Kierownik amerykańskiego oddziału dla spraw środkowoeuropej­

skich ustalił wczoraj wytyczne polityki amerykańskiej w stosunku do Niemiec.
Dwa są główne cele tej polityki — oświadczył — mianowicie: całkowite wykonanie posta­

nowień kapitulacji: zniszczenia niemieckiego potencjału wojennego i odjęcia Niemcom raz na 
zawsze możliwości napaści na Stany Zjednoczone i zagrożenia pokojowi świata.

Sprawa granic niemieckich uregulowana będzie na konferencji pokojowej, lecz tereny, leżą­
ce na wschód od Odry i Nissy zostaną ostatecznie odłączone od Niemiec.

HESS

Żołnierze korpusu polskiego 
we Włoszech wracają do kraju

LONDYN (dr). Reuter donosi, że w 
niedzielę rano odjechał pierwszy po­
ciąg, wiozący i.000 żołnierzy pol­
skich z 14.000 żołnierzy polskiego 
korpusu we Włoszech, którzy zgłosili 
chęć powrotu do kraju.

Transport odbędzie się pod strażą 
brytyjską. Po drodze dołączą się 
specjalni urzędnicy polscy, rosyjscy 
i czechosłowaccy.

Władze brytyjskie zaopatrzyły 
transport w wszelką pomoc na czas 
podróży, tj. w pomoc lekarską, wy­
żywienie, a poza tym pociąg będzie 
specjalnie ogrzany.

Żołnierze wracają w pełnym u- 
zbrojeniu, jak walczyli w pustyniach

Afryki i we Włoszech pod dowódz­
twem brytyjskim. Jest to dar 
wdzięczności sprzymierzonych dla 
rządu polskiego.

Podróż potrwa około tygodnia. Po­
ciąg z Polakami wyruszy! z miastecz­
ka pod Neapolem i w niedzielę wie­
czorem przybył do Rzymu, gdzie po­
żegnał ich prof. Kott, ambasador pol­
ski we Włoszech. Pociąg przez Au­
strię i Czechosłowację przybędzie do 
Dziedzic.

Po tym pierwszym transporcie przy­
będzie 13 innych. Wyruszać one bę­
dą z Neapolu co drugi tydzień, aż

Czesi gośćmi premiera
WARSZAWA (a). Premier Osób 

ka-Morawski przyjął na dłuższej au­
diencji delegatów socjalistycznych, 
wchodzących w skład, reprezentacji 
czeskiej na Kongres Związków Za» 
wodowych w osobach — wiceprzewo­
dniczącego czeskiej partii socjal-de- 
mokratycznej Erzen Erbacha oraz dr 
Kanię. Rozmowa nosiła charakter 
niezmiernie serdeczny. Omówiono 
sprawy dotyczące współpracy obu 
bratnich partii socjalistycznych oraz 
poruszono szereg zagadnień o cha­
rakterze ogólno-politycznym.
Konferencja w Belwederze

WARSZAWA. W dniu 26 i 27 bm.

Oskarżony Hess w okresie od 1921 
do 191,1 r. był: członkiem partii na­
zistowskiej, zastępcą fiihrera, mini­
strem Rzeszy bez teki, członkiem 
Reichstagu, członkiem rady mini­
strów do spraw obrony państwa, 
członkiem tajnej rady, wyznaczonym 
na następcę fuhrera po oskarżonym 
Goeringu, generałem wojsk SS i ge 

nerałem wojsk SA.

wszyscy żołnierze, którzy życzą so­
bie powrotu do kraju, zostaną prze­
wiezieni.

odbędzie się w Belwederze konferen­
cja przewodniczących wojew. rad 
narodowych. Prez. KRN, Bolesław 
Bierut zapowiedział swoją obecność 
na konferencji.

Plany gen. Eisenhowera
LONDYN (a). Gen. Eisenhower 

oświadczył, że jest zwolennikiem 
wspólnego dowództwa wszystkich 
sił zbrojnych Narodów Zjednoczo­
nych, jak również jednakowego 
przeszkolenia we wszystkich pań­
stwach sojuszniczych przy conaj- 
mniej jednorocznej przymusowej 
służbie wojskowej.

Miejsce gen. Eisenhowera, w Eu­
ropie obejmie gen. Mac Narney.

WASZYNGTON (dr). W Waszygto- 
nie b. sekr. Cordell Hull, który przed 
kongresem amerykańskim wyjaśniał 
wypadki, poprzedzające atak na 
Pearl Harbour oświadczył, że Ja­
pończycy planowali napad na Ame­
rykę na długo przed grudniem 1941 r.

Uwolnienie Polaków 
skazanych w Moskwie

LONDYN (dr). Brytyjski „Ob­
server" donosi według niepotwierdzo­
nych jeszcze wiadomości, że władze 
radzieckie zwolniły 3 zasądzonych 
Polaków z słynnego procesu mo. 
skiewskiego, mianowicie: Puźaka, 
Bagińskiego i Zwierzyńskiego, którzy 
natychmiast po zwolnieniu podjęli 
działalność organizacyjną.

Wg „Observer" zostaną prawdo­
podobnie zwolnieni i inni zasądzeni 
Polacy danego procesu, jeśli to już 
nie nastąpiło.

Polacy ze Szwajcarii 
wracają

KATOWICE. Do Katowic przybę­
dzie w najbliższych dniach pierwszy 
transport Polaków ze Szwajcarii.

0 wielki wysiłek całego Narodu Polskiego
Mowa wicepremiera Stanisława Mikołajczyka na zjeździe wojewódzkim P. S. L. w Bydgoszczy 

Wczorajszej niedzieli odbył się w 
Bydgoszczy Wojewódzki Zjazd dele-
gatow Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego z udziałem wicepremiera Miko­
łajczyka. Zjazd rozpoczęto uczcze­
niem pamięci śp. Wincentego Wito-

sa. Przemówienia powitalne wygło­
sili przedstawiciele PPR, Stronni­
ctwa Pracy, Ludowego Związku Ko­
biet, Zw. Młodzieży Wiejskiej „Wi­
ci" oraz sekr. gen. PSL Wójcik.

W czasie obrad, o godz. 13, wszedł

Manifestacja przyjaźni polsko-jugosłowiańskiej
WARSZAWA (PAP). W związku 

z przyjazdem do Warszawy jugo­
słowiańskiego Ministra Handlu i A- 
prowizacji inż. Nicola Petrovica, na 
czele delegacji handlowej Rządu 
Marszałka Tito, rozpoczęły się w Mi­
nisterstwie Żeglugi i Handlu Zagra­
nicznego rokowania handlowe, które 
toczą się w serdecznej atmosferze.

Minister Żeglugi i Handlu Zagra­
nicznego dr Stefan Jędrychowski wy­
dał na cześć gościa jugosłowiańskie­
go Ministra inż. Nicola Petrovica 
obiad. W czasie obiadu zabrał glos

minister dr Stefan Jędrychowski, któ­
ry wyraził podziw dla bohaterskiej 
postawy, jaką narody Jugosławii 
przybrały od pierwszej chwili wojny 
i z jaką dziś znoszą trudności okre­
su powojennego. Walka narodów 
Jugosławii przeciw hitlerowskim na­
jeźdźcom i ich jedność w tej walce 
— mówił min. Jędrychowski — do­
dawała natchnienia i sił do walki 
innym narodom okupowanej Europy, 
a w pierwszym rzędzie narodowi 
polskiemu.

DO CZYTELNIKÓW!
Wczorajszy numer IKP dotarł do 

rąk części naszych Czytelników z 
opóźnieniem, spowodowanym nie z 
naszej winy, a na skutek przerwy 
w dostawie prądu. W ciągu nocy 
przeszkodę usunięto i wtedy dopiero 
mogliśmy pismo nasze drukować.

Komuniści angielscy za współpracą z ZSRR
LONDYN (dr). Gen. sek. ang. 

partii komunistycznej, oświadczył na 
wczorajszym kongresie tejże partii w 
Londynie, że przy obecnej polityce 
zagranicznej Wielkiej Brytanii nie 
może być postępu społecznego. Przy, 
szłość Wielkiej Brytanii zależy bar.,

dziej od stosunku z ZSRR, niż od ja­
kichkolwiek innych poczynań.

Następnie na wczorajszym kongre­
sie partii komunistycznej obradowa­
no nad przyłączeniem się do partii 
pracy.

na salę, owacyjnie witany przez licz­
nie przybyłych z całego wojewódz­
twa delegatów, wicepremier Mikołaj­
czyk. Sala spontanicznie odśpiewała 
hymn narodowy.

Prezes Tymcz. Żarz. Woj. Bucz­
kowski wygłosił sprawozdanie z dzia­
łalności PSL, naświetlając sytuację, 
jaka wytworzyła się na Pomorzu po 
rozejściu się ze Str. Ludowym.

Wicepremier Mikołajczyk na wstę­
pie ostro zaatakował przedwojenne 
rządy sanacyjne, które dla zabezpie­
czenia Państwa Polskiego nie zrobiły 
nic. Rządy te winne są zdrady za 
nieprzygotowanie kraju do obrony. 
Winy tej nigdy sanacja nie zdoła 
zmazać.

Wróciłem w tych dniach z zagrani­
cy — oświadczył wicepremier — i 
stwierdzić muszę, że ustosunkowanie 
się tam do Niemców powojennych 
nie jest takie, jakiego należałoby się 
spodziewać po tylu ich zbrodniach 
i po takim zbezczeszczeniu godności 
ludzkiej, kultury i cywilizacji nasze­
go wieku.

Następnie wicepremier podkreślił 
nasze niezaprzeczone prawa do Ziem 
Zachodnich. Argumenty historyczne, 
nawet najsłuszniejsze, grają na u- 
czuciach, ale tylko na uczuciach wła 
snego narodu. Nie grają niestety na 
uczuciach tych narodów, które wyty­
czają granice i czują się odpowie­
dzialne sa bezpieczeństwo świata.

Ważne dla świata natomiast są 
czynniki gospodarcze. Dlatego waż­
ne jest zagospodarowanie i zabezpie­
czenie tych ziem dla Państwa do 
czasu konferencji pokojowej. Ziemie 
te musimy utrzymać dla Polski na 
zawsze wraz ze Szczecinom. Nie woL 
no dopuścić do zakorkowania naj­
ważniejszej po Wiśle arterii komu­
nikacyjnej polskiej. Gdański błąd 
Traktatu Wersalskiego nie może być 
powtórzony. Wolą i decyzją miliono. 
wych warstw chłopskich, najliczniej, 
szej warstwy Narodu, jest, aby Odra 
wraz z Wisłą zapewniły nam na sta­
łe pełny dostęp do Bałtyku. Odra 
wraz z Nissą w granicach Polski to 
nie tylko nasz interes gospodarczy — 
Niemcy w Europie nie mogą mieć w 
przyszłości hegemonii. I musimy 
skończyć z tym, aby inne narody 
europejskie pracowały na Niemców, 
jak to było przed wojną. W tej spra. 
wie argument historyczny jest bez­
względnie słuszny, ale do opinii pu­
blicznej przemawiać trzeba argumen­
tami gospodarczymi i rozumowymi.

Kilka dni temu w Londynie — 
mówił dalej wicepremier — zapy­
tałem angielskiego ministra spraw 
zagranicznych Bevina: „Jak po 
konferencji poczdamskiej mógł 
Pan kwestionować prawa Polski 
do tego terytorium?" Bevin odpo­
wiedział: „Nie to jest ważne, ale 
ważne jest to, cay potraficie ten U-
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ren zagospodarować**. Tak wiec 
przed nami stoi zagadnienie, stoi 
nakaz historyczny. Mamy wielkie 
obowiązki. A czas jest krótki i 
wszystko musi być zrobione, by 
nie poszło po świecie mniemanie, 
że za mało mamy ludności, by te­
reny te zaludnić, i aby nie było 
złego mniemania o administracji 
polskiej.

Niemcy z terenów Zachodnich 
przedstawiają się dzisiaj jako ofia­
ry, wyrzucone przez Polskę. Puka­
ją oni do wrót okupacji angiel­
skiej i amerykańskiej i głoszą 
kłamstwa o wyrzucaniu ich z Pol­
ski. Tymczasem, jak wiemy, 
Niemcy uciekli sami. Nikt ich nie 
wyrzucał! My im dziś mówimy: 
Poszliście do diabła, to dla Was 
drogi powrotu niema! Polska mu­
si posiadać te ziemie. Muszą to 
zrozumieć również politycy przy 
stole konferencyjnym, zwłaszcza, 
te z tej wojny wychodzimy ze 
zmniejszonym terenem na Wscho­
dzie. Na nowych Ziemiach Za­
chodnich muszą znaleźć pomiesz­
czenie 4 miliony Polaków na zaw­
sze. Nie można brać pod uwagę 
interesów ludności niemieckiej, 
nie biorąc pod uwagę interesów 
ludu polskiego. Na wsi małopol 
skiej jest wielkie przeludnienie — 
np. z woj. krakowskiego */» milio­
na ludzi musi znaleźć ziemię i pra­
cę na tych terenach. Cały milion 
Polaków przebywa na tych zie­
miach od wieków, od czasów hi­
storycznych, Kaszubi, Warmiacy, 
Mazurzy i Ślązacy opolscy lo lud­
ność tubylcza na tych terenach. 
Do niej dochodzą Polacy z całego 
terytorium Rzeszy. Zresztą już 
przed wojną ziemia ta gęsto zro­
szona była potem i uprawiana wy­
siłkiem polskich robotników sezo­
nowych, ściąganych masowo z 
Polski. Niemcy już dawniej o- 
puszczali te ziemie, ciągnąc na 
przemysłowy Zachód, uprawę zie­
mi pozostawiając Polakom.

Żaden naród na świecie na ta­
kim zakręcie historii nie wykazał 
tyle ofiarności, tyle woli i deter­
minacji co Naród Polski. Znam 
wszystkie potrzeby polskie — mó 
wił premier — znam i niezadowo­
lenie wasze, żal wasz i przykrości 
doznawane! Wiem jednak rów­
nież, że wszystkie zadania, znajdu. 
jące się przed nami. Odgłosem na­
szych wysiłków w tej dziedzinie 
jest ostatnia mowa Bevina, w któ­
rej angielski minister składa hołd 
polskiej determinacji i polskim 
zdolnościom w odbudowie kraju. 
Zawdzięczamy to nie tylko patrio­
tyzmowi, ale i przywiązaniu nasze 
mu do ziemi, do warsztatów pracy 
chłopów i robotników polskich. 
Inne kraje kłopoczą się, jak odbu­
dować domy i koleje, jak zacząć 
produkcję w rolnictwie. U nas 
zniszczenia wojenne są ogromniej- 
sze . Rozwiązywać musimy pro­
blemy na całe pokolenia. Repa­
triacja milionów Polaków odbywa 
się w ciężkich warunkach. Li­
tują się dziś zagranicą nad prze­
suwaniem Niemców. A czyż nie 
przesuwa się dziś także milionów 
Polaków?

W tym samym czasie rozwiązy­
wać musimy jeszcze inne proble­
my, które same w sobie starczyły­
by na ciężar jednego pokolenia. W 
życiu wewnętrznym państwa mu­
simy iść wspólnie, tworząc Rząd 
Jedności Narodowej. Nie wolno 
nikogo do współpracy zniechęcać 
i nikigo odstraszać. Konieczny 
nam jest wspólny wysiłek gospo­
darczy, społeczny i polityczny. Am 
jednej siły nie wolno rozprzęgać, 
a raczej wszystkich jednoczyć. Tym 
którzy stoją na uboczu albo, co 
gorsze i co zasługuje na potępienie, 
kierują broń przeciwko życiu bra­
ta swego, którzy rozbijają wspólny 
wysiłek organizacyj politycznych, 
społecznych i gospodarczych — 
tym PSL taką daje odpowiedź: 
My rozumiemy historyczną chwi­
lę i konieczności państwowe. My 
reprezentujemy tych, którzy chcą 
ze siebie wydobyć jak największy 
wysiłek dla dobra Państwa. Nie 
wolno nas pomawiać o złą wolę 
ani odstraszać od współpracy. Nie 
wolno też -przeciwstawiać chłopa 
robotnikowi i naodwrót

Program społeczno-gospodarczy 
PSL jest również jasny i wyraźny 
— oświadcza wicepremier. — Zaw­
sze byliśmy zwolennikami upań­
stwowienia wielkiego przemysłu. 
Konsekwencją tego jednak nie mo­

że być jeszcze większa rozpiętość 
cen pomiędzy artykułami przemy­
słowymi i rolniczymi. Usunięto 
przecież pijawki kapitalistyczne i 
należałoby sę spodziewać wyró­
wnania tych różnic w przemyśle. 
Są jeszcze nadużycia w przemyśle, 
ale po usprawnieniu kontroli będą 
one usunięte. Nie ilość złotych, 
które otrzymujemy, jest ideałem, 
ale ideałem jest, aby wzamian za 
pewną ilość produktów rolnych o- 
trzymać równowartość w produ­
ktach przemysłowych, tak, aby 
starczyło na utrzymanie warszta­
tów pracy, rodzin i na wykształ 
cenie dzieci. Nie żądamy ideału — 
ideały są bowiem w życiu rzadko­
ścią.

Żądać musimy odstawiania zboża 
dla robotnika i dla miast. Z drugiej 
strony jednak ceny za artykuły rol­
nicze nie mogą być mnożone przez 2 
w stosunku do cen przedwojennych, 
podczas kiedy ceny artykułów prze­
mysłowych mnożone są przez 6.

Nie ma i nie było chłopa w Polsce, 
któryby nie zdążał do reformy rol­
nej. Nie koniec jednak na reformie 
rolnej. Ogromne inne rzeczy są jesz­
cze do zrobienia. Komasacja zbyt 
rozdrobnionych gospodarstw w cen­
tralnej Polsce musi być przeprowa­
dzona, jeśli chcemy, aby podstawą 
produkcji było samodzielne gospodar­
stwo chłopskie. Musi być również 
przeprowadzona parcelacja wielkich 
majątków na Zachodzie. Ziemia poi 
ska może być orana tylko pługiem 
polskiego chłopa. Dziś na wielu od­
cinkach chłop nie jest producentem

zboża, lecz konsumentem. Dziś chłop 
posiada zaledwie 25 proc, stanu by­
dła i sił pociągowych sprzed wojny. 
Reforma rolna nie jest zagadnieniem 
kilku tysięcy obszarników, lecz zaga­
dnieniem wielu milionów chłopów.

My mówimy nieprzyjemne rzeczy 
nie tylko swoim, ale i innym. Nie 
należymy do ludzi, którzy wszystkie­
mu biją brawa!

Następnie wicepremier Mikołaj­
czyk przypomniał stanowisko b. po­
sła Bieleckiego, który swego czasu 
oświadczył się przeciwko antysana- 
cyjnemu strajkowi chłopskiemu w 
Polsce, jak również przeciwko gen. 
Sosnkowskiemu, który na emigracji 
występował za nierozpisywaniem wy. 
borów w Polsce w pierwszych latach 
po wojnie, aby przeczekać normalną 
po każdej wojnie radykalizację sze­
rokich mas.

PSL jest dziś w rządzie — oświad­
czył na zakończenie wicepremier — 
i nie dąży do tego, aby rządzić samo. 
Chce odpowiedzialnością za rządze­
nie państwem dzielić się z innymi u 
grupowaniami politycznymi.

W polityce zagranicznej sprawa 
jest jasna i wyraźna: aby Polska 
wolna i suwerenna była związana 
szczerym sojuszem ze Związkiem Ra­
dzieckim.

W polityce wewnętrznej: aby stron­
nictwa polityczne samodzielnie pra­
cując, współpracowały ze sobą w 
Rządzie Jedności Narodowej.

Musimy wykrzesać ze siebie ogro­
mne siły. A zapytany, lud polski o- 
powie się za tym, kogo w duszy i ser­
cu nosi, i temu odda swe glosy, do 
którego ma zaufanie.

Jto uftotiuWybory w Austrii
LONDYN (dr). W niedzielę odbyły § 7 nnłohfl

się w Austrii wybory. Przedostatnie E GUy wUU
vybory w Austrii odbyły się w f ‘WdSZ.UMHOnlS
czerwcu 1930 r., a prowincjonalne w§ U/UJCyiiyiUllIC
1932 r. Juzem dawno nad tym deliberowali

Do wyborów stanęły 3 partie: de-Eijakąby tu modą do onego zamorskie- 
mokratyczna partia ludowa, partia = go kraju się dostać, któren pospólnie 
socjal-demokratyczna oraz partia ko- =z Kolumbusem odkrywszy, Hiszpa- 
munistyczna. =nom podarował, jak Szwedom illo

Byli członkowie partii hitlerow- = '■empore Niderlandy.
skiej nie mieli prawa głosowania. f Jeno przyrodzony wstręt do wody

... , . . = mając i na jazdę korabiem przezWyniki wyborów jeszcze me zo-। Ocpanus dla braku „asu jechai nie 
stały ogłoszone. = mogąc, pospólnie z Imć Panem Mi-

« i • j • = kolajczykiem samolotem do onej Oj
Apelacja Zdrajcy = czyzny bomby atomowej się wybra- 

BUDAPESZT. Były prem. węgierski = lim.
Imredy Bela, skazany na śmierć przez 
sąd specjalny w Węgrzech, wniósł 
apelację o ułaskawienie.

Japonia nie będzie 
produkowała bomb 

TOKIO. W Japonii zaczęto ni­
szczenie urządzeń dla badania energii 
atomowej.

Dalsze walki w Surabaja
NOWY JORK. Jak donosi radio 

Nowy Jork, walki w Surabai trwają 
nadal. Na rozkaz gen. Mac 
czołgi angielskie otworzyły 
oddziały indonezyjskie.

Węgiel japoński dla
WASZYNGTON (dr). Z

kwatery Mac Arthura donoszą, iż wę­
giel japoński dostarcza się obecnie _ 
na Koreę i do Hongkongu, a budulec E czyk górną cyfrę dolarów postawił 
japoński do Chin. = i powiada:

. = — Wiem, że Wasza Ojczyzna naj-
CiemnÓŚci zaległy ulice = srożej ucierpiała i wielkie są wasze 

I nnrłunn = budowlane ekspensa, aleć wszystkol^OnaynU da zrob^t nje prawdaż, mości Za-
LONDYN (dr). W Londynie za- = ffjo6o? ya zdrowie! 

strajkowali robotnicy dwóch naj-— 
większych gazowni. Około 1.000 do­
mów było pozbawionych światła i 
możności gotowania. Na ulicach Lon­
dynu zapanowały ciemności, gdyż 
żaden promyk światła nie przenikał 
londyńskiej jesiennej mgły.

Tu, gdy wylądowawszy, się znale- 
źlim do Imć Pana Prezydenta Tru- 
mana, mego najlepszego amicusa z 
ławy szkolnej się udalim de publicis 
podeliberować i o pożyczkę dla Rze­
czypospolitej molestować.

Imć Pan Prezydent Truman mnie 
zoczywszy, cordialnie uścisnął, a 
srodze się ucieszywszy, żem żyw i z 
opresji teutoiiskiej cało wyszedł, 
szwanku na ciele i umyśle nie po­
niósłszy, dzban grzecznego miodu, 
któren oni po swojemu whisky zowią, 
zaordynował.

Co, gdy we trójkę wyczerpawszy, 
arkana polityczne wyczerpywać za 
częlim.

Imć Pan wicepremier Mikołajczyk, 
Kórei = widząc taką Imć Pana Prezydenta 

== ku mnie skłonność, stands pede o po- 
głównej = życzee zagadał.

Imć Pan Prezydent poskrobal się 
po głowie, jako że Imć pan Mikołaj-

Arthura, 
atak na

Przed Walnym Zgromadzeniem Narodów Zjedn.
LONDYN (dr). Komitet wykoś 

nawczy komisji przygotowawczej or­
ganizacji Zjednoczenia Narodów o- 
bradował bez przerwy przez całą 
noc, do 2.30 rano, dla ustalenia pro 
gramu ogólnego zgromadzenia ko­
misji przygotowawczej. Językiem 
obrad jest angielski, francuski, ro­
syjski, chiński i hiszpański, podstas 
wowym — angielski i francuski.

Ustalono główne zasady, tak, że 
wszystko jest przygotowane do pier­
wszego walnego zebrania organizacji 
Zjednoczenia Narodów, które się od­
będzie jeszcze w bieżącym roku.

Jak pisze „Observer", walne zgro­
madzenie Zjednoczenia Narodów bę­
dzie najważniejszym wydarzeniem 
światowym od zakończenia wojny

Obrady Komisji mają znaczenie po­
rozumiewawcze, decyzji samodzie’s 
nych powziąć nie może. Komisja o- 
braduje nad wyborem sekretarza,

komisji powierniczej i przyszłej sie­
dziby organizacji Zjednoczenia Na 
rodów.

Radio moskiewskie podało w tej 
sprawie komentarz, w którym zazna­
czone jest, że 3 wielkie mocarstwa 
działać winny wspólnie i że organi. 
zacja Zjednoczenia Narodów nie po* 
winna być kierowana przez jedno z 
wielkich mocarstw. Związek Radzie­
cki jest skłonny do całkowitej i szcze­
rej współpracy.

Churchill świadkiem 
w Norymberdze

PARYŻ. Norymberski koresponą 
dent dziennika „Daily Sketch" dono­
si, że Churchill wraz z kilkoma in­
nymi mężami stanu zostanie wymie­
niony jako świadek przez obrońcę 
Ribbentropa byłego ministra spraw 
zagranicznych Rzeszy.

— Juścić — trąciwszy się szkla­
nicą powiadam z wielką atencją, — 
słowo się rzekło, kobyłka z pożyczką 
u plota, alei i my, Wasza Ekscelen 
cjo, sroce spod ogona nie wypadlim 
i Wam Kościuszkę i Pułaskiego, co 
najdroższe, dalim.

— Nie neaułe ■
W Wuppertalu odbywa się proces 

przeciwko Erichowi Zillingerowi, ko­
mendantowi obozu dla jeńców bry­
tyjskich, który wraz z 4 członkami 
swego sztabu znęcał się nad jeńcami.

Associated Press donosi z Wa­
szyngtonu, że w departamencie stanu 
oświadczono, że pośród 99.000 Niem­
ców, którzy się schionili do Hiszpa­
nii, 1.000 z nich — było aktywnymi 
hitlerowcami.

E rzecze do Gospodarz — to
= teżem wza nitift h am rmć Pana Le- 
E ona Krzyck.ego, waszego 'ziomka a 
Snaszego oby deiego? -i-, ■
S straty Wasz aoawszy, mnie
S memorandum ’ Gfcwti, .?
§ wziąwszy mnie na stronę sekret born- 
= by atomowej przykazując
E pilnie ją obserwować, na com mu mój 
= parol dać zniewolon byłem.

eles.
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Kronika polityczna
Minister Spraw Zagranicznych Win­

centy Rzymowski przyjął w obecno­
ści Dyrektora Protokołu Dyploma­
tycznego Adama Gubrynowicza, po­
sła nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego Królestwa Norwegii Alfre­
da Danielsena.

Wiceminister Spraw Zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski w obecności 
dr Tadeusza Chromeckiego, Naczelni­
ka Wydziału Zachodniego w MSZ 
przyjął redaktora Pierre Brandon z 
Front National, reprezuntującago sze­
reg dziennikarzy paryskich i prowin­
cjonalnych.

Przybycie białoruskiej delegacji 
repatriacyjnej do Warszawy. Do War­
szawy przybyli: zastępca przewodni­
czącego Rady Komisarzy Ludowych 
Białoruskiej Socjalistycznej Republi­
ki Radzieckiej Chawrow, orzedsta- 
wiciel do spraw ewakuacji, bohater 
Związku Radzieckiego Cariuk oraz 
radca Ludowego Komisariatu Spraw 
Zagranicznych Wiercsow.

Bawiący w Warszawie jugosło­
wiański minister Handlu 1 Aprowi­
zacji Nicola Petrovic w obecności 
attachć prasowego ambasady jugo­
słowiańskiej dra Labud Kusovaca 
przyjął na konferencji prasowej 
przedstawicieli prasy polskiej, fran­
cuskiej, angielskiej i amerykańskiej. 
Minister Petrovic oświadczył m. in., 
że celem jego pobytu w Polsce jest 
podjęcie rozmów w sprawach stosun­
ków handlowych. Wojna i wspólna 
walka jeszcze bardziej zbliżyły na­
sze narody. Uważam — mówił mini­
ster Petrovic — że współpraca po­
winna się odbywać na szerszej plat­
formie. aniżeli to miało miejsce przed 
wojną. Jak już mogłem się zorien­
tować w ciągu krótkiego pobytu w 
Warszawie,- tego samego zdania są 
także miarodajne czynniki polskie.

W krótkim czasie - duże osiągnięcia
Działalność Bratniej Pomocy

W dzisiejszych trudnych warun­
kach bardziej niż kiedykolwiek ko­
nieczna jest ozrganizowana współ­
praca i wzajemna pomoc wszystkich 
obywateli. Rolę tę spełnia na terenie 
Uniwersytetu Warszawskiego Brat­
nia Pomoc Studentów, która, prowa­
dząc energiczną działalność, pomimo 
krótkiego okresu pracy może po 
szczycić się dużymi osiągnięciami.

Towarzystwo Bratniej Pomocy za­
wiązało się już na długo przed 
otwarciem roku uniwersyteckiego i 
pierwszym jego celem było stworze­
nie oparcia dla akademików napły­
wających do Warszawy. Zadanie by­
ło trudne, gdyż przystąpiono do pra­
cy bez najmniejszych kredytów, ani 
subwencji. Pożyczki trzeba było czer­

pać ze skromnych funduszów stu 
denekich i z kasy uniwersytetu. Tym 
niemniej jednak w ciągu dwóch mie. 
sięcy zdobyto i zorganizowano dwa 
domy dla akademików (przy Polnej 
i Narutowicza )oraz jeden dla aka- 
demiczek (Górnośląska).

Obecnie okres wstępny minął. Ży­
cie studenckie wchodzi powoli na 
normalne tory. Wszystkie sekcje 
Bratniej Pomocy pracują intensyw 
nie. Sekcja Aprowizacji stara się 
o przydziały żywności, Sekcja Świad­
czeń Ubocznych — o przydziały ma­
teriałów tekstylnych, warsztatu 
szewskiego, pralni, kwater, materia­
łów piśmiennych itd. Czynna jest 
stołówka, wydająca dziennie około 
300 obiadów. W przyszłości ilość

Unia celna między Węgrami a Rumunią
LONDYN (dr). Wczoraj na posie­

dzeniu węgierskiej mniejszości naro­
dowej w rumuńskim Siedmiogrodzie, 
premier rumuński Groza oświadczył,

iż postara się w interesie obu państw 
o zaprowadzenie unii celnej i znie­
sienie ograniczeń paszportowych w 
podróżach między obu krajami.

500 delegatów z 51 państw
LONDYN (FA). W sobotę rozpo­

częły się obrady pierwszej sesji ko­
misji przygotowawczej organizacji 
Zjedn. Narodów. Otwarcia obrad, 
w których udział bierze 500 dele­
gatów z 51 państw, dokonał dele­
gat Anglii min Noel Baker. Pod­
kreślił on wielką wagę, jaką do 
prac komisji przygotowawczej 
przykłada rząd angielski. Mamy 
zamiar — stwierdził mówca — 
przedłożenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych takich spraw, jak 
kontrola nad bombą atomową. 
Przyczynimy się do tego, aby stwo­

rzyć organizację, która będzie zdol­
na zapewnić światu pokój i bezpie­
czeństwo, i która rozpatrywać bę­
dzie wszelkie kwestie sporne w 
sposób, który raz na zawsze poło­
ży kres wojnom. Żywimy nadzieję, 
że Orgahizacja ta spełni swoje za­
danie.

Na wniosek delegata Związku 
Radzieckiego, który w ostatniej 
chwili przybył z Moskwy i nie zdą­
żył zapoznać się z programem n- 
brad, posiedzenie odroczono do po­
niedziałku.

obiadów ma być zwiększona a cena 
ich zredukowana z 22 na 10 zł.

Sekcja Kulturalno-Arystyczna or­
ganizuje imprezy i rozgrywki, Sekcja 
Pośrednictwa pracy rodziela między 
potrzebujących zarobku zgłaszane 
korepetycje.

Bratnia Pomoc wydaje gazetkę 
ścienną „Akademik", która odzwier. 
ciedla całokształt życia uniwersytec­
kiego i informuje w kwestiach do­
tyczących studiów. Przygotowuje 
również do druku skrypty, stenogra­
my i notatki, mające być uzupełnie­
niem drogich i trudnych do osiągnię­
cia podręczników. IV ostatnich dniach 
na prośbę delegacji Bratniej Pomo­
cy premier Osóbka-Morawski przy­
dzielił dwa powielacze i dwie maszy­
ny do pisania, co bardzo ułatwi 
pracę.

Wznowiły również przedwojenną 
działalność koła naukowe, — medy 
ków, farmaceutów, fizyków, angli. 
stów itd.

Sekcja Wczasów uzyskaskała w 
Ministerstwie Zdrowia 250 miejsc w 
sanatorium w Zakopanem i stara się 
obecnie o wille wypoczynkowe na Za­
chodnim Pomorzu i Śląsku. Pokrew­
na jej Sekcja Zdrowia organizuje 
ambulatorium i przychodnię dla stu­
dentów.

Uwzględniając ciężkie położenie 
materialne akademików Minister, 
stwo Oświaty przyznało im pewną 
ilość stypendiów, które jednak nie 
pokrywają i nie mogą pokryć całego 
zapotrzebowania. Rozdzielone zostalv 
jedynie pomiędzy 
najbardziej potrzeb

W celu usprawn 
łalności Bratnia Pc --’ a
nawiązała ścisły k< r.ię
Pomocą Uniwersytet1.

W każdej dziedzin 
nego życia stolicy st : - . .
ją opiekuńczą rękę ra ,
cy i licznie garną się d. • »
gÓW. ftd)
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Zulińskiego 3

P. K. O. znów czynna
WARSZAWA (PAP). Z dniem 

1-go grudnia br. urzędy i agencje 
pocztowe podejmują czynności w za­
kresie obrotu oszczędnościowego P. 
K. O. Urzędy i agencje pocztowe 
uprawnione są do wystawiania no­
wych książeczek P. K. O. i dokony­
wania doraźnych wypłat dziennie do 
500 zł z jednej książeczki. Podjęć.e 
większej kwoty, lub całego stanu 
oszczędności wymaga uprzedniego 
wypowiedzenia żądanej sumy w 
PKO.

OGRANICZONO REMONT SZKÓŁ
Przed rozpoczęciem roku szkol­

nego władze szkolne wespół z BOS 
uzgodniły listę budynków szkol­
nych, niezbędnych dla szkolnictwa 
jeszcze w r. b., a z punktu widze­
nia technicznego — nadających się 
do remontu. Lista obejmowała: 50 
szkół powszechnych, 26 średnich 
ogólnokształcących i 30 zawodo­
wych, razem 105 budynków.

Poraź drugi kontrola techniczna 
niektórych zakwalifikowanych bu­
dynków skreśliła z owej listy 8 bu­
dynków. Pozostało więc do odre­
montowania przez BOS — 97. Róż­
ne instytucje państwowe, wojsko­
we i miejskie nadal zajmują do 
tej pory 7 budynków szkolnych, 
wobec czego remontu ich nie 
wszczynano.

Wobec nowego ograniczenia kre­
dytów, w pozostałych budynkach 
szkolnych prowadzi się tylko ro­
boty niezbędne, jak: krycie da­
chów, łatanie ścian, remont cen­
tralnego ogrzewania lub pleców 
oraz szklenie pojedyńczych okien.

Nadmienić warto, że w wielu 
budynkach, w których remont 
trwa, zajęcia szkolne odbywają się 
mimo trudnych warunków lokal­
nych. ,

czek pocztowy
Ministerstwo Poczt 

wydaja znaczek oko- 
okazji rocznicy Pow- 

dowego, przypadającej 
czwartek. Znaczek o 

złotych wyobrażać bę- 
moment zbiórki

stania Listo; 
w przywły 

ar loóci 10 
dzie symbolicznie 
spiskowców przy pomniku Jana So­
bieskiego w Łazienkach.

Znaczek miał być wydany w kolo­
rze nleblesko-stalowym, jednak uka- 
że się prawdopodobnie w kolorze 
granatowym, przy czym nakład znacz­
ka będzie ściśle ograniczony, (st).

Ilf D doskonałym organem 
||\r ogłoszeniowym

Śp. Dominik Cyrus-Sobolewski
student politechniki

padl śmiercią żołnierską w Powstaniu 
Warszawskim w dniu 9 sierpnia 1944, 
w wieku lat 19. 865r

Ekshumacja zwłok r. ogródka Domu 
Akademickiego, PI. Narutowicza 5, do 
kaplicy cmentarnej na Powązkach odbę­
dzie się dnia 26. 11. 45 o godz. 9-tej. 
O godz. 11-tej Msza <w. przy trumnie 
i pogrzeb na kwater}’ powstańcze cmen­
tarza wojskowego na Powązkach, o czym 
zawiadamia

Olejki do perfum 
mydeł fi inne 

stale kupujemy «3r

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne
Łódź, Śródmiejska 22 — telef 200-52

A UIOWOSZ 
<o systni fródo zakupu 

części amocho owyc motocyk owyo

Bydgoszcz aglellońska 59 cel. 34-/8
Vac.fiorva obsługa ciz 

Kupno forzedoi

Unieważniam zagubioną legi ty 
mację kolejową na nazwisko Jan 
Majtczak, Łódź. [266r

ILUSTROWANY
KURIER POLSKI

Likwidacja grupy fałszerzy
ŁÓDŹ (PAP). Władze bezpie­

czeństwa aresztowały szajkę fałsze­
rzy punktów premiowych, która 
wszedłszy w porozumienie z kilkoma 
pracownikami sklepów rozdzielczych 
f-my Eitingon dokonała szeregu nad­
użyć. Pracownicy drukarni Karol 
Śliwiński, Kazimierz Malkiewicz i 
Mieczysław Czerwiński podrobili kli­
sze punktów premiowych Centralne­
go Zarządu Włókienniczego oraz pie­
czątki trzech punktów rozdzielczych

f-my Eitingon. Wszedłszy w porozu­
mienie * pracownikami sklepów roz­
dzielczych Eitingona, sprzedawali 
punkty premiowe różnym osobom, 
które realizowały je w sklepach.

Nadużycie wyszło na jaw, gdy 
okazał się brak materiałów dla ro­
botników na prawdziwe punkty pre­
miowe. Urząd Bezpieczeństwa, prze­
prowadziwszy śledztwo aresztował 
wszystkich oszustów.

POZNAN

Czy gazownia w Łodzi obniży produkcję?
ŁÓDŹ. Obecnie dowóz węgla do byłoby wielkim ciosem. Dyrekcja czy-

Gazowni Miejskiej wynosi przeciętnie 
58 proc, zamówionych ilości i dy­
rekcja może się znaleźć wobec braku 
opału, co spowodowałoby unierucho­
mienie zakładu.

Tysiące rodzin opiera swe gospo­
darstwa domowe na użyciu gazu — 
i dla nich unieruchomienie gazowni

ni starania, aby produkcję gazu 
utrzymać nadal na uzyskanym po. 
złomie. We wrześniu br. wynosiła 
ona 1.000.470 m kub. co w porówna­
niu z produkcją z 1988 r — sięgają­
cą — 587.400 m kub. — oznacza 
zwiększenie o 58 proc.

Nadużycia w Zjednoczeniu Hut Szklanych
WARSZAWA (PAP). W Zjedno­

czeniu Hut Szklanych w Piotrkowie 
wykryto wielkie nadużycia, sięgające 
milionowych sum. Dyr. administra­
cyjny Zjednoczenia Franciszek Roz­
mus zawarł umowę ze składami kon­
sygnacyjnymi w Katowicach i Kra­
kowie i wszedłszy z nimi do cichej 
spółki zaczął popełniać nadużycia, 
biorąc łapówki, dochodzące do 100.000 
zł za przydział szkła po cenach urzę­
dowych. Ponieważ od września sprze­
daż szkła nie mogła odbywać się bez 
zezwolenia Ministerstwa, Zjednocze­
nie uzyskało w październiku zwolnie­
nie 150.000 m. kw. szkła do sprzeda­
ży na wolnym rynku. Pod pretek­
stem, że uzyskane dochody obróco­
ne będą na Pomoc Zimową i doży­
wianie robotników, cenę metra szkła 
ustalono na 22 zł, sprzedawano zaś 
na wolnym rynku po 270 zł za metr. 
Rozmus, wszedłszy w porozumienie z 
naczelnikiem wydziału gospodarczo- 
finansowego Zjednoczenia Henry, 
kłem Lewandowskim, zaczął sprzeda­
wać szkło na fikcyjne nazwiska po 
cenie urzędowej i wciągnąwszy do

spółki jeszcze kilka osób — znalazł 
kupca, który zapłacił po 270 zł. W 
ten sposób Rozmus i Lewandowski 
zarobili 6 milionów złotych. Na ślady 
afery wpadło „Społem", które chcia- 
ło zakupić całą partię szkła. Rozmus 
zaofiarował partię 4000 metrów po 
260 zł z tym, że tranzakcja odbędzie 
się bez wystawienia kwitów. Przed­
stawiciel „Społem", w porozumieniu 
ze swoimi władzami, zgodził się na 
tranzakcję. Rozmus z kolei zapropo­
nował spółkę dyrektorowi „Społem" 
w Piotrkowie Bielobradkowi, z tym, że 
szkło będzie sprzedawane na fikcyj­
ne nazwiska po wyższej cenie, dla 
Zjednoczenia zaś wystawiane będą 
asygnaty po 22 zł za metr. Gospodar. 
ką Zjednoczenia zainteresowało się 
Biuro Kontroli KRN i wówczas wy­
kryto nadużycia. Sprawa przeszła w 
ręce Urzędu Bezpieczeństwa, który 
po przeprowadzeniu dochodzenia are­
sztował Rozmusa, Lewandowskiego, 
Bielobradka oraz wspólników Rozmu­
sa — Gradeckiego, Jeczyka i Troja­
na ze Zjednoczenia.

Rosną kadry bibliotekarzy
ŁÓDŹ. Uformowało się u nas zno­

wu „Koło Łódzkiego Związku Biblio­
tekarzy, kontynuujące swoją dzia­
łalność, rozpoczętą ćwierć wieku 
temu.

Związek ten ma na celu, między 
innymi, dbałość o prawidłowy i na­
ukowy rozwój bibliotekarstwa w 
swoim okręgu. Koło Łódzkie, wycho­
dząc z założenia, że brak jest sił fa­
chowych, postanowiło przeszkolić no­
wy narybek bibliotekarzy. W tym ce­
lu zorganizowało w listopadzie spe­
cjalny 2 miesięczny kurs.

Na kurs zapisało się 36 osób. Pro­
gram między innymi przewiduje na-|

stępujące zagadnienia: Organizacja 
techniczna bibliotek, rodzaje i syste­
my katalogowania, klasyfikacje na­
ukowe księgozbiorów, propaganda 
książek, pedagogika biliotekarska, 
zasady oświaty pozaszkolnej, kryte­
ria naukowej oceny. Połowa czasu 
poświęcona jest ćwiczeniom w kata­
logowaniu i organizacji biblioteki.

Kurs odbywa się pod kierunkiem 
zasłużonego łódzkiego bibliofila Jana 
Augustyniaka.

Powiększanie się kadry fachowych 
bibliotekarzy' notujemy z prawdziwą 
satysfakcją.

Adres Redakcji i Administracji 
DziałyAskiob 8

Pododdział „IKP" w Ostrowie o- 
bejmuje swoim zasięgiem powiaty: 
ostrowski, jarociński, krotoszyński 
i kępiński. Lokale pododdziału 
mieszczą się przejściowo przy 
Kolejowej 15.

Z APROWIZACJI
Od 23 bm. punkty rozdzielcze 

bferać będą w Wydziale Aprowizacji 
i Handlu przy ul. Kantaka 2 czeki to­
warowe na płatki owsiane, które wy­
dawane będą na listopadowe karty 
mleczne „D" na odcinek 32 „różne" 
— po 500 g na dziecko.

Konsumenci, którzy nie otrzymali 
Śledzi, odebrać je mogą we firmach: 
Majewicz, ul. Marsz. Focha 72, „Zgo­
da", ul. Mielżyńskiego 13| Sobczak, 
ul. Dąbrowskiego 64; Cegielski, ul. 
Daszyńskiego 76, oraz w Spółdzielni 
„Robotnik", Rynek Śródeckl 15.

POWSTAŁ KOMITET WF I PW
(p)) Odbyło się konstytucyjne ze­

branie Miejskiego Komitetu WF i 
PW, na czele którego stanął wiceprez. 
miasta Drabowlcz. Utworzono sekcje: 
wychowania fizycznego, PW, gospo­
darczą, wychowania społecznego 1 
propagandy, oraz kooiecą. Szczególny 
nacisk położono na uruchomienie po­
radni sportowo-lekarskiej. Omówiono 
sprawę braku sal gimnastycznych oraz 
postanowiono wszcząć kroki, celem 
zwolnienia hali Ośrodka WF, którą 
zajmuje na razie wojsko radzieckie. 
Z braku odpowiedniej hali młodzież 
nie może przystąpić do zaprawy i tre­
ningów zimowych. (sm)

PRACE PRZYGOTOWAWCZE FOTO­
GRAFIKÓW

GNIEZNO. Odbyło się w auli 
państw. Liceum im. Chrobrego zebra­
nie fotoamatorów i fotografików z 
miasta 1 powiatu, zwołane z inicjaty­
wy ref. Kult, i Sztuki.

Zebranie zagaił kier. Slepowron- 
Repczyński 1 zapoznał następnie ze­
branych ze statutem Stowarzyszenia.

Na zebraniu wybrano zarząd w 
składzie: prezes Jerzy Kłyslk, zast. 
Sobański, sekretarz Michalakówna, 
skarbnik Birecki.

Następnie omawiano sprawę urzą­
dzenia wystawy fotografii artystycz­
nej w Gnieźnie oraz udziału w Wy­
stawie Fotografików Wielkopolskich 
w Poznaniu.

Sekretariat mieści się przy ul. Mar­
szałka Stalina 13.

ul.

po-

trzech trasach: Gubin — Wolsztyn w 
Gubiniu, Czerwińsku i Krośnie, na 
trasie Słubice — Świebodzin — Zbą­
szyn w Słubicach, Rypinie, Toruniu 
Lubuskim i Świebodzinie, oraz na tra­
sie Kostrzyn—Gorzów w Gorzowie.

Poznańskie drobiazgi
W dalszym ciągu łańcucha składek 

na rzecz budowy pomnika poległych 
i na ekshumacje zwłok Polaków Koło 
Stronnictwa Pracy Jeżyce złożyło 
435 zł.

Zrzeszenie Chrzęść. Kupców Podró­
żnych i Przedstawicieli Handlowych 
prosi członków na zebranie 1 grudnia 
br. o godz. 17-tej na salce Nurkow- 
skiego, ul. Sew. Mielżyńskiego 23. M. 
In. aktualny referat przedstawiciela 
P. Z. Z.

W drewnianym baraku na dworcu 
głównym, w którym mieszczą się ka­
sy biletowe, poczekalnie, przechowal­
nie bagażu 1 restauracja — odczuwają 
pasażerowie dotkliwy brak ławek. 
Większość podróżnych siada na to­
bołkach wzgl. poprostu na zabrudzo­
nej podłodze. Może by władze kole­
jowe ustawiły kilka ławek?

WYBRZEŻE

NOCLEGI DLA REPATRIANTÓW
Opieka Społeczna zorganizowała 

kilka punktów noclegowo-odżyw- 
czych, mających na celu przyjęcie

Adzes Redakcji i Administracji
Gdynia, Abrahama 49, tel. 270 82

Pierwszy transport 
wagonów kolejowych

GDAŃSK (tel. wł.) W dniu wczo. 
rajszym wpłynął do portu gdańskiego 
wielki prom szwedzki z wagonami 
kolejowymi, które użyte w Polsce, 
mają usprawnić eksport węgla do 
Szwecji. Prom „Drobbing Wikto­
ria" przybywa z portu Trelleborg.

W ten sposób Szwecja umożliwi Pol­
sce sprawne wywiązanie się z przy­
jętych zobowiązań eksportowych, 
których wykonanie w ostatnim czasie 
badzo szwankowało.

Śledzie dla Polski
GDYNIA (tel. wł.) W najbliż­

szym czasie spodziewany jest większy 
transport śledzi ze Szwecji. Śledzie 
te, które w ilości 50 tys. beczek na­
dejdą do Polski spowodują spadek 
cen na rynku.

Do Gdyni przybył już jeden statek 
szwedzki z ładunkiem 6 tys. beczek, 
a lada dzień spodziewane są dalsze 
dwa statki.

Transport śledzi przeprowadzony 
jest w ramach wielkiej akcji impor. 
towej przez Spółdzielnię „Społem".

POLICJA SZWEDZKA NA 
WYBRZEŻU

GDYNIA (tel. wł.). Na Wybrze­
że przybyła policja szwedzka, któ­
rej obowiązkiem jest strzeżenie i 
konwojowanie w głąb kraju darów 
Szwedzkiego Czerwonego Krzyża. 
Dary te przewozić się będzie we(mj.) |naszych rodaków powracających z Dary (. ’

| Zachodu. Punkty takie stworzono na I własnym taborze samochodowym.

Chiromantka znakomicie przepo­
wiada przyszłość — Poznań, Kos­
saka 16, m 11. [234r

Ozdoby choinkowe hurtowo. Dom 
Galanterii H. Mertens, Warszawa, 
Marszałkowska 99. Prowincja za 
zaliczeniem po nadesłaniu zadat­
ku.[152r

Naprawa maszyn do szycia, ma­
szyn specjalnych w zakres szycia 
wchodzących oraz maszyn do pi­
sania. wymiana czcionek SL Saj­
dak — Bydgoszcz, Jana Kazimie­
rza 4. [77r

Uwaga kupcy, przemysłowcy! 
Polecamy po cenach najniższych 
barwniki, ultramarynę, karbid, 
świece, terpentynę, kalafonię, kle­
je, artykuły garbarskie, malarskie, 
mydlarskie itp. chemikalia. War­
szawska Składnica Chemiczna. 
Warszawa, Marszałkowska 113. [24r

Węgla ten mało potrzebuje, kto 
wałkami okna opatruje. Sprze­
daż: Łódź, Piotrkowska 40. Sklep. 
____________________________ [260r

Krawcy samodzielni — potrzebni 
od zaraz. Gdynia, Abrahama 20, 
W. Lodziński. [248r

Parniki i kuchnie kotłowe w 
większej ilości do odstąpienia. E. 
Pałaszewski, Warszawa, Poznań­
ska 38. [250r

Unieważniam zgubione doku­
menty. Antoni Ochendurski, Byd 
goszcz, Łokietka 36. Zwrot wyna­
grodzę. [255

Hurtownia Włóklenniczo-Galan- 
teryjna „Mir“ Stanisław Trawiń- 
ski, Łódź, ul. Piotrkowska 49, tel. 
102-03, rozpoczęła wysyłkę towarów 
w każdej ilości za pobraniem pocz­
towym. Obsługa solidna, szybka 
i fachowa! Cennik i prospekty na 
żądanie. Duży wybór towaru -- 
ceny najniższe! [268r

„Płytoman" Sułkowski przypo­
mina się klientom warszawskim. 
Obecnie: Łódź, Piotrkowska 34. 
_________________ ' ________[267r

Zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko Nowakowski, 
Bydgoszcz, ul. Lipowa 6 unieważ­
niam^ [280

Odsiewnik plansichter 4 działo­
wy kupi zaraz Łuszczarnia Ryżu, 
Gdynia Port, tel. 221-76. [245

Farby, lakiery i artykuły malar­
skie poleca firma Glasurit, Łódź, 
ul. Wólczańska 135 i Żeromskiego 
39.[261r

Do sprzedania natychmiast Me­
chaniczna Wytwórnia Obuwia, 
Łódź, Narutowicza 18, m. 12. [259r

Hrehorowicz Edmund poszuku­
je córki Wandy i Obrockiego Ry­
szarda, Wąbrzeźno, Mickiewi- 
cza 14.[258r

Fotograficzne aparaty i artykuły 
kupię w każdej ilości. Łódź, Prze­
jazd 36, Fototechnika. [257r

Butelki perfumeryjne, apteczne, 
słoiki kosmetyczne i inne. M. Mur- 
kowski, Poznań, Fredry 1. [269r

Sprzedaż — kupno artykułów fo­
tograficznych. Hurt — detal. 3. 
Górski, Bydgoszcz, Poznańska 4.

_________ [295

Znaczki pocztowe wszystkich
krajów najkorzystniej kupuje — 
sprzedaje „Globus", Bydgoszcz,
Poznańska 4. [294

Kupię motor przyczepny Penta 
szwedzki, wolno obrotowy 4—8 
konny. Żgłoszenia: Edmund Sze- 
fera, Toruń, 9 Maja 1.________ [285

Karbid — hurtowo. „Merkury", 
Gdynia, Abrahama 2, tel. 272-54. 
_____________________________[247r

Unieważniam skradzione 1. 11. 
1945 r. dokumenty na nazwisko 
Olga Chudzikowa, orzeczenie re­
patriacyjne nr 658/45 z Wrzeszcza, 
nominacja z Inspektoratu Szkolne­
go Wrzeszcz, legitymacja kolejo­
wa, legitymacja tramwajowa, legi­
tymacja PZZ, Personalausweis z 
Krystynopola pow. Hrubieszów.

-_________ ________________ [246r
Futra damskie, męskie, lisy, 

skórki różne wyprawiam, niewy- 
prawione, materiały włókiennicze, 
galanterię skórzaną kupujemy — 
sprzedajemy. Gdynia, Świętojań­
ska 36. sklep obok kina „Bałtyk".

__________ |118r
W Państw. Gimn. Kup. i Liceum 

Handl, w Koszalinie (Pomorze) wa­
kują posady: 1. przedmiotów han­
dlowych, 2. matematyki, 3. przyro­
dy. Zgłoszenia proszę kierować do 
Dyrekcji Gimn., Koszalin, ul. Ma­
tejki 9. [206r

Drtaiem Żaki, Graf, Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, u*. Jagiellońska 3?

REDAKCJA G t O W N A administracja 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska nr 17-19 

Redakcji warszawska Oddzia* centralny 
w Warszawie ul Żulińskiego nr 3. 
dyr Oddziału red EdmundSwidzińsk 
zastępca red. Henryl< Korotyński
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Wtorek: 27 listopada 1945 r.
Kalendarzyk kat.: Waleriana.
Kalendarzy slow.: Stójgniewa.
Kalendarzyk hist.: 1627 Zwycięstwo 

morskie nad Szwedami pod Gdań­
skiem i na Helu. 1815 Konstytucja 
dla Królestwa Polskiego.

KRONIKA
BYDGOSKA

TEATR POLSKI
Poniedziałek: Wieczór Mickiewi­

czowski, wtorek: Moralność Pani 
Dulskiej, środa: Dowód osobisty.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Pojedynek, Polonia: 

Antoni Iwanowicz gniewa się, Wol­
ność: Stalingrad, Orzeł: Czy Lucyna 
to dziewczyna, Bałtyk: Tajemnica 
żółtego miasta.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda Miasta M. O. 23-47
Pogotowie Ratunkowe 15-53

DYŻURY APTEK
Pod Lwem, ul. Grunwaldzka 37, 
Przy Bielawach, Aleje 1 Maja 5.

KU UCZCZENIU 90-tej ROCZNICY 
ADAMA MICKIEWICZA

W poniedziałek 26 Ust. urządza dy­
rekcja Teatru Polskiego w ramach 
wieczornego przedst. Wieczór, po­
święcony uczczeniu 90-tej rocznicy 
śmierci Adama Mickiewicza.

W programie odczyt mgr A. Dzie- 
nisiuka, ilustrowany recytacjami w 
wykonaniu Z. Modrzewskiej, Cz. 
Strzeleckiego i T. Kuźmińskiego. W 
drugiej części progr. utwory Chopi­
na w wyk. prof. Lewandowskiego.

WAŻNE DLA POSIADACZY 
STAWÓW RYBNYCH

Minister Aprow. zarządzeniem z 
dn. 21. 9. 1945 r. ustalił poniższe 
terminy obowiązkowych dostaw 
ryb z gospodarstw stawowych:

Należy dostarczyć do dnia 31 
października 1945 r. — 40*/o dostaw, 
do dnia 31 grudnia 1945 r. 60’/* do­
staw ryb.

Wszyscy kierownicy gospodarstw 
stawowych winni uzgodnić termi­
ny odbioru dostaw z przedsię­
biorstwem państwowym „Centnar 
la Obrotu i Przetwórstwa Rybne­
go" w Warszawie, jako uprawnio 
ną organizację skupu ryb lub z od­
działami terenowymi tego przed­
siębiorstwa lub też z organizacja­
mi, działającymi na zlecenie tegoż 
przedsiębiorstwa w danym okręgu.

ZAJĄCE UKAZAŁY SIĘ 
W SPRZEDAŻY

W halach targowych oraz na 
rynkach w Bydgoszczy pojawiły 
w sprzedaży zające. W związku 
z tym funkcjonariusze M. O. otrzy­
mali polecenie kontrolowania u 
sprzedawców źródła pochodzenia 
zabitych zajęcy. W razie stwier­
dzenia, że pochodzą one od kłu­
sowników, zarówno dostawca, jak 
i sprzedający ulegną surowym ka­
rom.

Na powyższe zwraca się uwagę, 
w celu uniknięcia nieporozumień 
i przykrości. Legalnym źródłem 
pochodzenia sprzedanych zajęcy 
jest jedynie ubicie ich przez myśli­
wych wzgl leśniczych, posiadają­
cych karty łowieckie.

ILUSTROWANY
KURIER POLSKI

Chojnice ufundowały 6 scigaczy
W Chojnicach oddano Marynarce 

Wojennej 6 scigaczy, wykonanych 
w miejscowej stoczni. Stocznia ta 
do wybuchu wojny fabrykowała je­
dynie małe łodzie żaglowe i jachty. 
Po oswobodzeniu Chojnic ekipa Ma­
rynarki Wojennej odnalazła tam 14 
wielkich ścigaczy i przystąpiła do

ich wykończenia; 6 łodzi zostało wy­
kończonych i odtransportowanych 
do Gdyni. Kadłuby 8 dalszych ści­
gaczy są już wykończone i łodzie 
te zostaną wkrótce oddane Mary­
narce Wojennej. Jest to wspaniały 
dar m. Chojnic dla Marynarki Pol­
skiej.

M S. „Morska Wola" wrócił do kraju
M/s „Morska Wola" przybył Ipodczas ataku straszliwego „Scham. 

wreszcie do Gdyni pod dowództwem lhorsta". W walce tej okrył się chwa­
łą bohaterską krążownik angielski 
„Jerwis Bay“ który przyjął całe ude 
rżenie na siebie i zatrzymał wroga. 
„Jerwis Bay" poszedł na dno, ale 
większość staków z konwoju, a wśród

kpt Tadeusza Szczygielskiego. 
„Morska Wola“ zbudowana w 1924 
roku na stoczni niemieckiej w Ki- 
lonii, była statkiem norweskim i ku­
piona została przez Polskę w 1939 r. 
Wybuch wojny zastał ją w podróży 
do Południowej Ameryki. Podobnie 
jak inne statki polskie schroniła się 
do Anglii i od tego czasu pływała u 
boku aliantów. Odbywała stale rejsy 
między Anglią, a Nowym Jorkiem 
wożąc czołgi, amunicję i żywność. 
Niemal cudem ocalała w roku 1940

nich polski „Puck“ ocalała.
„Morska Wola“ odbyła ogółem 

dwadzieścia podróży transoceanicz­
nych. Obecnie m/s „Morska Wola" 
wraca do służby w kraju i przywiozła 
z Anglii 3.660 ton ładunku UNRRA.

( zm)

Personel medyczny i sanitarny
na ziemie zachodnio-pomorskie

KOSZALIN (PAP). Wydział Zdro­
wia Urzędu Pełnomocnika Rządu RP 
na Pomorze Zachodnie podaje do wia­
domości, że lekarze, wykwalifikowa­
ni pielęgniarze i pielęgniarki oraz 
akuszerki, mający zamiar osiedlić się 
na Pomorzu Zachodnim, otrzymują z 
Ministerstwa Zdrowia po 1000 zł na 
koszty podróży. Po zobowiązaniu się 
do dwuletniej pracy w służbie publi­
cznej i w miejscu wskazanym przez

Wydział Zdrowia, lekarze otrzymują 
tytułem gratyfikacji 3000 zł, zaś po­
zostali pracownicy służby zdrowia 
2000 zł. Na terenie Pomorza Zachod­
niego znajduje się obecnie 35 urzą­
dzonych i czynnych szpitali, na tere­
nie tym praktykuje około 80 lekarzy 
polskich. Istnieje wielkie zapotrzebo­
wanie na lekarzy chirurgów, okuli­
stów i wenerologów.

Z życia organizacji bydgoskich

Świetlice muszą spełniać swe zadania
BYDGOSZCZ, (ZZ). W Rob. Do- 

mu Kultury odbyło się posiedzenie 
przew. Zw. Zaw., przew. Rad Za­
łóg., oraz kierown. robota, świetlic 
i kier. kult-oświat.

Posiedzenie zagaiła kier. RDK 
Gorzkowska, po czym prace kult- 
ośw. na terenie świetlic robotn. 
zreferowała p. Bosiakowa, zazna­
czając, że świetlica winna koncen­
trować życie danego zakładu z 
czego nie wszyscy zdają sobie 
sprawę i co jest powodem, że świe. 
tlice nie rozwijają się należycie. 
Świetlice muszą być w ścisłym 
kontakcie z RDK co dopomoże w 
podźwignięciu zniszczonej przez 
wojnę kultury.

O celach i zagadnieniach RDK 
mówił kpt. Kachmański projektu­
jąc założenie kalendarzyka impre­
zowego. RDK otwierając swe po­
dwoje dla świata pracy, w planie 
na okres najbliższy ma następują­
ce zadania: założenie centr. bibl. 
robotn., przeprowadzenie konkursu 
ściennych gazet świetlicowych, o- 
głoszenie konkursu szachowego, 
zorganizowanie zawodów ping.

pongowych, utworzenie zespołów: 
scenicznego, chóralnego i muzycz 
nego, urządzenie gwiazdki dla 
dzieci robotn., wysyłanie prelegen­
tów do świetlic, założenie tzw. „ru­
chomej scenki". Dyskutowano 
nad brakiem utworów literackich 
z życia robotn. i nad utworzeniem 
sztabu kier, świetlic. >

W dyskusji stwierdzono zacofa­
nie się robotnika pomorskiego w 
ruchu kult.-oświat., co musi ulec 
zmianie. RDK musi wypełnić się 
tymi, dla których został powołany 
do życia.

Pierwsze, zebranie chóru i orkie­
stry odbędzie się w czwartek 29bm. 
o godz. 17-tej, a w każdą pierwszą 
środę po 15 każdego miesiąca od­
będą się zebrania komitetu. • U- 
chwalono również rezolucję skie­
rowaną do MRN o zniesienie po­
datku konsumcyjnego w RDK dla 
pracowników posiadających legi­
tymacje związkowe.

Na zakończenie przemówił nacz 
Woj. Wydz. Kult, i Sztuki dr Re­
mer udzielając licznych wskazó­
wek przy organizowaninu pracy 
kultur.-oświat. przez RDK.

harcerze otrzymują gorące śniadania, 
obiady i kolacje. Na zakończenie kur­
su urządzono „kominek harcerski”. 
Należy również wspomnieć o obywa­
telskim czynie wójtów, którzy przez 
pomoc w postaci podwód ułatwili 
młodzieży wzięcie udziału w kursie.

Rehabilitacje w Płocku
W powiecie płockim wnioski re­

habilitacyjne złożyło około 300-tu 
yolksdeutschów.

W pierwszych dwóch dniach Sąd 
rozpatrzył 13 spraw. W żadnym 
wypadku przewód sądowy nie wy­
kazał, aby wnioskodawcy pod 
przymusem podpisywali niemiec­
kie listy narodowe. Czynili to z 
niskich pobudek materialnych. 
Wszystkie wnioski Sąd odrzucił i 
skazał wnioskodawców na osadze­
nie w obozie przymusowej pracy, 
pozbawienie praw publicznych i 
obyw. na zawsze, na konfiskatę 
majątku i zapłacenie kosztów sąd. 
Aresztowanie nastąpiło na sałi są­
dowej.

KSIĘŻA I HARCERZE WŚRÓD 
POMORDOWANYCH

Na terenie pow. włocławskiego roz. 
poczęła się ekshumacja zwłok obywa­
teli Kujaw,- pomordowanych przez 
Niemców. Prace rozpoczęto od rozko­
pania czterech grobów, znajdują­
cych się w obrębie Nadleśnictwa Ko­
wel w lasach ciągniących się ku Ko­
walowi. Znaleziono zwłoki 93 osób, z 
czego 17 rozpoznano na miejscu. 
Przy zwłokach znaleziono w kilku 
wypadkach legitymacje, w innych do 
rozpoznania prrzyczyniły się bądź 
odzież czy obuwie, bądź też znajdu­
jące się przy zwłokach przedmioty. 
Znaleziono szczątki mundurów har­
cerskich oraz 3 brewiarze świadczą- 
wszystkie ofiary mają czaszki pogru- 
ce, że są to zwłoki księży. Prawie 
chotane wzgl. w czaszkach ślady kul, 
strzelanych w tył głowy. Układ 
zwłok w grobach pozwala na twier­
dzenie, że strzelano z bliskiej odle­
głości do ofiary stojącej nad wyko­
panym grobem. Wśród zwłok jest 
sporo młodzieży. Niektóre z ofiar 
mają pogruchotane kości, prawdopo­
dobnie od uderzenia kolbą.

Ekshumacja wywołała zrozumiałe 
zainteresowanie wśród społeczeństwa 
włocławskiego i okilicy. Tłumy pu­
bliczności towarzyszą komisji. Wśród 
tych sporo osób pragnie odszukać 
zwłoki swych bliskich. Istnieje przy­
puszczenie, że ofiary, których zwłoki 
odszukano, zostały uprowadzone 
przez Niemców z Włocławka w 
dniach 1., 5 i 11 grudnia 1939 roku. 
Prace komisji ekshumacyjnej trwają 
w dalszym cągu. (UW)

WYBRZEŻE

Z ŻYCIA PCK W CIECHOCINKU
Przy oddziale PCK otwarta została 

pierwsza w mieście dla wszystkich 
mieszkańców miasta świetlica (czaso­
pisma, radio, gry, odczyty) i rozpo­
czął się Kurs Sióstr Pogotowia Sani­
tarnego PCK (wykładowcy major dr 
Sadowski C., Zemanek Wł., Burzyń. 
ski St., Rekowski Kr).

Uruchomiono również przychodnię 
lekarską dla mieszkańców tut. miasta 
i okolicy, powołano Kcmisję Oddzia­

łową Kół Młodzieżowych PCK i Ko­
mitet Doradczy. (a)

KURS ZASTĘPOWYCH
LIPNO. W Lipnie rozpoczął się kurs 

zastępowych. Na kurs zjechali się 
przedstawiciele drużyn harc, z pow. 
w ilości* 120 uczestników. Dzięki po­
mocy pań z Żarz. Stołówki Naucz, 
oraz potraktowaniu sprawy zaopatrze­
nia kursu w żywność przez Woj. Wy­
dział Aprow. i Handlu w Bydgoszczy,

Miejsca w kinach będą numerowane
Z Okręg. Zarządu Kin otrzyma­

liśmy pismo nast. treści:
„Autor ukrywający się pod pseu­

donimem „Jastrzębia" zapytuje się, 
dlaczego w Bydgoszczy prawo wej­
ścia do kina trzeba sobie zdobyć 
siłą? Dlaczego publiczności jest 
więcej niż miejsc? Dlaczego bile­
tów niby „nie ma" a jeszcze się 
je sprzedaje? I szereg innych „dla 
czego?".

„,Otóż miejscowy Okręgowy Za­
rząd K n, jak również miejscowe 
kierownictwo samych kinoteatrów, 
robią wszystko co w i ;i • -y, abv
porządek wprowc.l-ic. ,. ^zystl. • 
jednakże zależy od publiczności 
samej. Zarządzenia są albo łamane 
albo wręcz bojkotowane. I w prasie 
i na ekranach ogłaszano nieraz: 
„nie kupuj biletu od spekulanta". 
Cóż się dzieje? Otwarty handel 
przed kinem, który personel razem

z Milicją z trudem opanowuje. 
Sprzedaje się tylko 3 bilety jednej 
osobie, więc widocznie całe rodziny 
spekulantów wykupują bilety. Pu­
bliczność powinna pomóc prawu, 
nie kupując u spekulantów. Mili­
cja nie deleguje tylko jednego e- 
nergicznego milicjanta, lecz 6—* 
uzbrojonych, często pomaga nawet 
wojsko, aby opanować tłok i ścisk 
i zaprowadzić porządek. Wszystko 
daremne. Napór publiczności jest 
tak wielki, że po każdej niedzieli 
i premierze, trzeba na nowo nie- 
tylko wstawiać szyby, ba, żelazne 
Lariery ustawiać, które zostają zła 
manę i pogięte. Wprowadzimy w 
najbliższym czasie we wszystkich 
kinach numerację miejsc, może to 
wpłynie choć w części na porządek, 
który jednakże w głównej mierze 
zależy od publiczności samej, do 
której apelujemy we własnym in­

teresie: „nie kupujcie biletów u 
spekulantów, nie pchajcie się prze­
mocą ani do kas, ani w hollu, ani 
w sali" Słuchajcie zarządzeń per 
sonelu kin Będziemy mieli wtedy 
porządek, do ktorego od lat przy­
wykliśmy i którego sobie życzy­
my."

Apel Okr. Zarządu Kin popie­
ramy chętnie, przekonani, że istot, 
nie publiczność kinowa może i po 
winnłt dopomóc w przywróceniu 
porządku w kinach

Od siebie dodajemy. że byłoby 
wskazane zwrócić się do władz 
wojskowych polskich i radzieckich, 
aby dopomogły one do zaprowa­
dzenia „spokoju" i na odcinku ki 
nowym przez wystawienie stałych 
posterunków, których zarządzę 
nioni musieliby się podporządku 
wać widzowie żołnierze Jak na 
każdym odcinku życia — i tutaj 
potrzebny jest wspólny wysiłek 
wszystkich zainteresowanych.

REJESTRACJA KRZYŻÓW HARCER­
SKICH NA WYBRZEŻU

Morska Chorągiew Harcerska z 
siedzibą w Sopocie ogłosiła, w myśl 
uchwały Komendy Chorągwi, reje­
strację wszystkich posiadaczy krzy­
żów harcerskich na Wybrzeżu. Re­
jestracja odbywa się w Komendach 
Harcerskich. Osobom, które będą 
miały prawo do noszenia krzyżów 
i ozdób harcerskich wydane zostaną 
specjalne legitymacje. W stosunku 
do osób niezarejestrowanych stoso­
wać się będzie sankcje karne.

Rejestrację przeprowadzać się bę­
dzie do dnia 30 listopada br.

Urzędnicy marzną
(g) Gmach poczty w Gdyni jest ol- 

ibrzymi. Zaledwie kilka okienek jest 
w tej chwili czynnych w pustej, lodo­
wato zimnej hali. Urzędnicy skostnia­
łymi palcami wydają znaczki i piszą 
recepisy. Zsiniali z zimna w wiatrem 
podszytych paltocinach. Naprzeciw 
gmachu poczty znajduje się wielka, 
pusta, jak przeważnie wszystkie, re­
stauracja. Napis głosi, że „lokal 
ogrzany”. W promieniu kilkudziesię­
ciu metrów jest kilkanaście równie 
pustych i równie ogrzanych lokali. 
Lokale, światło i opar są dla niero­
bów przeważnie i szabrowników: 
człowiek pracy nie może wszak pia­
cie po kilkadziesiąt złotych za potra- 
węl Poczta w Gdyni powinna być 
ogrzana. Skoro opalenie olbrzymiego 
budynku jest niemożliwe — to sądzi­
my, że na czas zimowy należało by 
prowizorycznie przenieść tych kilka 
okienek pocztowych do jednego z 
owych pustych, lecz dobrze ogrzanych 
lokali rozrywkowp-gastronomicznych. 
Sądzimy, że takie nęcie sprawy by­
ło by słuszne i — demokratyczne. 
Stuprocentowo! (zm)

TOW. PRZYJ. MŁODZ. AKADE­
MICKIEJ

TORUŃ (a). W sali Miejskiej Ra­
dy Narodowej, odbyło się przy udzia­
le władz, senatu akademickiego, spo­
łeczeństwa i organizacji młodzieżo­
wych zebranie organizacyjne Towa­
rzystwa Przyjaciół Młodzieży Akade­
mickiej.
KONFERENCJA SPÓŁDZIELCÓW

WĄBRZEŹNO. W Wąbrzeźnie od­
była się powiat, konferencja spół­
dzielców Zw. Sam. Chł. z udziałem 
przedstaw. ZSChł. pp. Zielińskiego 
i Centrowski ego, prezesa Pow. Zw. 
S. Chł. i pow. spółdz. ZSChł. p. Wa. 
silewskiego oraz gminnych preze­
sów ZSChł- i gminnych prezesów 
spółdzielni ZSChł. z powiatu. Prze­
wodniczył starosta powiatowy p. Z. 
Czarnecki.

Celem konferencji była sprawa 
uzgodnienia współpracy pomiędzy 
powiatową spółdzielnią a gminny­
mi spółdzielniami ZSChł.

KARTY MLECZNE
W dniach 26, 27 i 28 listopada br. 

wydawane będą w Wydz. Apr. i 
Handlu (pokój 135) karty mleczne 
na grudzień dla dzieci do lat 2. W 
sprawie kart mlecznych dla osób 
chorych wydane zostanie osobne 
zarządzenie.
NOWE KARTY ŻYWNOŚCIOWE

Wydz. Aprow. i Handlu Żarz. 
Miejsk. w Toruniu podaje do wia­
domości, że na grudzień 45 r. otrzy­
mują karty żywnościowe tylko 
pracownicy kat. I według nast. ko­
lejności: Dzielnica Nowe Miasto w 
poniedz. 26. 11, Stare Miasto we 
wtorek dn. 27, Bydg. Przedm. w 
środę 28, Toruń—Mokre w czwar­
tek 29, Chełm, i Jak. Przedmieście 
w piątek 30, Podgórz—Stawki i Ru. 
dak w sobotę 1. 12.

Karty żywni, kat I wydawane bę­
dą od g. 8—14 dla zakładów pracy 
w gmachu Żarz. Miejsk. pok. 123, 
a dla osób pójedyńczych, jak zde­
mobilizowanych z wojska, człon­
ków rodzin wojsk, itd. w dniach 
26, 27 i 28 bm. w baraku miejskim 
przy ul. 3 Maja.

Ważność kart żywność, kat TI, 
III, I-rodz., II-rodz. i kat „C“, wy­
danych na listopad br., przedłuża 
się na grudzień br.

Z obrad
Polskiego Zw Zachodniego

KOŁO (sm). Na zebraniu odby­
tym w sali Starostwa w Kole, przy 
udziale delegatów z całego powiatu 
PZZ, omawiano szereg aktualnych 
spraw organizacyjnych oraz sprawę 
wywieszania imiennych wykazów 
volksdeutschow, którzy wnieśli pro. 
śby rehabilitacyjne. Specjalni człon­
kowie zbierać będą odnośny materiał 
i przesyłać do miarodajnych czynni­
ków. Uchwalono również zbadać sto­
sunki istniejące w obozie pracy we 
Wrzący’, oraz załatwić sprawę usta­
lenia godziny policyjnej dla Niem­
ców. Powiat wysłał około 900 osób na 
tereny zachodnie. Liczba członków 
utrzymuje się w granicach około 1350 
osób, mimo stałego przesiedlania się 
członków na Zachód.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Wtorek 27 listopada

6.55 Transm. z Warsz. 8.00 P:ogr. 
na dz. bież. 8.05 Wiad. miejsc 8.10 
Muz. tan. z Torunia. 8.55 Kącik dla 
gospodyń. 12.00 Transm. z Warsz. 
13.30 Muz. rozr. 13.50 Skrz. posz. ro­
dzin. 14.00 Muz. oper. 14.10 Wiad. 
miejsc. 14.15 Kron. pom. 14.25 Prze­
gląd prasy. 14.35 Pog. akt. w opr. 
Grudzińskiego: „Migawki szczeciń­
skie". 14.45 muz oper. 15.00 Konc. 
reki, z Tor. 16.00 Transm. z Warsz. 
17.30 Rec. na 2 fortepiany H Kruppe 
i M. Eulenfeld-Sowińskiej. 18.00 
Transm. z Warsz. 18.20 Aud. słown.- 
muz. Z. Ławęskiej. 19.00 Transm. z 
Warsz. 19.15 Toruń na ant. bydg. 
19.30 Transm. z Warsz. 21.00 Konc. 
życz, z Tor. 21.30 Skrz. posz. rodź. 
21.45 Transm. z Warsz. 22.00 Fel lit. 
w opr. dr T Brandowskiego pt , Mło­
dość Adama Mickiewicza”. 22.15 Ka­
baret muz. z Tor. 22.50 Wiad ze 
świata. 23.00 Progr. na dz. nast., zak. 
aud., hymn.


